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o g ł o s z o n e  z o s t a n ą  w  d n iu  18 k w ie tn ia  r .  u .

Pive.* ntyzm. czy hitleryzm?
G ł o s  r  r o t e s t u  p r z e c i w  M u e l i e r o w i

N r łam ach „Popolo R om ano11, wy­
b itn y  sinolog p ro f. A lquari om awia 
szeroko spraw ę napozór p rz e s ta rz a ­
łą, a  w g runcie  rzeczy odwiecznie 
ak tu a ln ą  —  żółte niebezpieczeństw o. 
P o r u s z a jm y  już  na łam ach ABC 
sp raw ę poglądy, zaznaczając jedynie , 
chińskiego, elim inujem y więc z a r­
tyku łu  p ro f. A ląu a ri jego  na  tę 
sp raw ę pogądy, zaznaczając jedynie , 
że zgodne są oałaow icie z naszem i.

Je ś li od s tro n y  C hin zag raża  nam  
jakiekolw iek  niebezpieczeństw o, to  
leży ono n iety lko  w przem yśle , ro ­
bo tn iku  i w ęgla, k tó ry  zalać może 
całą E uropę, g d j ż m ury ceł ochron­
nych i tp . zabezpieczenia mogą ca­
łą sp raw ę przew lec w nieskończoność 
i w reszcie uśm iercić j ą  całkowicie. 
Z n a c z ą c  g roźniej p rzedstaw ia  się ta  
sp raw a od inne j s trony .

K u ltu ra  ch ińska w yśm iew ana od 
-w ieków  przez europejczyków  nic 
je s t  w rzeczyw istości bynajm nie j tak  
śm ieszna. K ażdy  przedew szystk iem  
języ k  eu ropejsk i w  porów naniu  z 
językiem  chińskim  w ygląda rozpacz­
liw ie ubogo.

Ję z y k  chiński je s t  w praw dzie ję ­
zykiem  jednodźw iękow ym , t . zn.
każde słowo m a ty lko  je d n ą  sylabę, 
Z czego m ogłaby w ynikać pew na
m onoton ja  tego  języka . Jednakże  
język  chiński operu je  n ie  słowami 
we w łafciw em  tego słow a znaczeniu, 
lecz —  pojęciam i. K ażd y  dźwięk
chińskiego języ k a  je s t  pojęciem , na 
k tó re  w języku  któregokolw iek n a ­
rodu  europejsk iego  trz eb a  n ieraz 
k ilku , jeśli n ie  k ilk u n astu  słów. To 
znaczy C hińczyk w ypowie w szystko 
ce chce w ypowiedzieć, znacznie p r ę ­
dzej niż E uropeiezyk .

Jeże li chodzi o zasobność, o bo­
gactw o języka , języ k i europejskie , 
ra z e n  w zięte nie złożą się na  6u 
ty s . słów , podczas, g d y  słow nik ce­
sa rza  K ang -S h i ( t .  zn. ułożony na 
rozkaz tego cesa rza ), zaw iera  m  
m niej, ni w ięcej ty lko  —  40 tysięcy  
pojęć. A  w ięc w ję z y su  chińskim  
m ożna w yrażać  się o całe n iebo sub­
te ln iej, n iż  językiem  europejsk .m . 
N a ta k  p ro s ie  słowo, jak  gniew , wy­
m ieniony słow nik zn a jd u je  —  89 po­
jęć, k tó ry ch  dosłow ne p rzetłum acze­
nie- n a  języ k  europejski, je s t p raw ic  
niemożliwe- .  ..

Pom inąw szy  sp raw ę języ k a  ch iń­
skiego, k tó ry , - ja k  się rzekło, je s t 
na jdok ładn ie jszym  i na jtreśc iw szym  
językiem  św iata , w arto podkreślić 
znaczenie p ism a chińskiego.

C hiny, ja k o  naród , liczący około 
400 m iljonów  ludzi, nie mówią jed ­
nym  językiem . To znaczy —  nie mó­
w ią językiem  jednakow ym . Cuiń- 
czyk z Północy  n ie  zrozum ie C hiń­
czyka z po łudnia , a jeś li się zrozu­
m ieją , to  m niej więcej tak , ja k  P o ­
lak  z R osjan inem . W  rozm owie ien 
pełno będzie nieporozum ień. A le — 
eałe C hiny posługu ją  się tem  samem 
pism em . Jed en  i ten  sam  w yraz — 
pojęcie, obaj nasi rozm ów cy p rzeczy­
ta ją  p raw ie  innym  dźw iękiem , — 
zrozum ieją  go —  jednakow o. I  to 
w łaśnie pism o łączy eałe C hiny tak , 
ja k  E u ro p y  nie może złączyć żadne 
[do, E sp e ran to , czy lansow ana o- 
s ta tn io  łacina.

A  E uropa  podzielona je s t n a  pięć 
rodzin językow ych, nie rozum ieją­
cych się m iędzy sobą zupełnie i  p rze­
szło dw adzieścia języków , k tó re  mię­
dzy sobą rozum ieją  się bardzo s ła ­
bo.

I  to  by łaby  jed n a  wyższość k u ltu ­
ry  ch ińsk iej nad  eu ro p e jsk ą : język. 
D rugą je s t  konserw atyw iiość chiń- 
szczyzny. - ,

Dziwne to , ale praw dziw e, że ta  
w łaśnie cecha je s t, niew iadom o d la­
czego, w yśm iew ana. I  tu  p ro f. A l- 
q n ari cy tu je  n astępu jące  zdarzen ie :

W  pew nej wsi m ieszkali d—aj m i­
sjonarze  angielscy. Gdy nadeszły 
im ieniny jednego  z nich, m ieszkańcy 
wsi złożyli się  na skrom ny p rezen t 
i p rry sz li ran o  w dniu  im ien in  tego 
m isjonarza , aby  mu złożyć życzenia. 
Sam  fa k t , że pam ię ta li o tym  oby­
czaju  w C hinach n icp rak tykow anym  
w zruszył m isjonarza , k tó ry  myślał 
nad  tem , jak b y  się tym  biednym  
Chińczykom  odw dzięczyć. W reszcie, 
po długich de liberac jach  postanow ił 
:m w ybudow ać studn ię  artezy jską . 
Ten zam iar obwieścił, rzecz p ro s ta  
na radzie  gm innej w te j wsi.

O stateczn ie  do naszego m isjonarza 
zgłosiła się delegacja m ieszkańców  
wsi, k tórzy , po dwóen tysiącach  
grzeczności, jak n a ju p rze jm ie j zapy­
ta l i :

RZY M  14.4 (P A T ). R ada M ini­
strów  pow zięła na dzisiejszern posie­
dzeniu bardzo  don:osłe i radykalne  
uchw ały, w prow adzające oszczędno­
ści w budżecie państw ow ym , k tóry , 
‘ale wiadomo, w ykazuje  pow ażny 
deficy t, m ogący w bieżącym  ■'■okn 
budżetow ym  osiągnąć cy frę  3 do 4 
m iljardów  lirów .

Rada . M inistrów  postanowiła 
z m n ie js z y ć  p ła c e  u rz ę d n ik o m  i 
f u n k c io n a r ju s z o m  p a ń s tw o w y m  
o ra z  p o b o ry  p ra c o w n ik o m  ró ż ­
n y c h  a g e n d  i in s ty tu c y j  p a ń s tw o ­
w y ch  w ed łu g  s k a l i ,  k tó r a  p rz e w i­
d u j^  :

1) R edukcję  o 20 p rocen t pobo­
rów ezłonków rządu , 2) redukcję  o 
12 p rocen t pensy j, w ynoszących po­
nad 2 tys. lirów  m iesięcznie, reduk ­
cję o 10 p rocen t pensy j, w ynoszą­
cych od 1300 do 2000 lirów  m ie­
sięcznic, redukc ję  o 8 p rocen t pen ­
sy j, w ynoszących od ty s iąca  do 1300 
lirów m iesięcznic, redukc ję  o 6 p ro ­
cent pensy j, w ynoszących od 300 do 
1000, l i r ó w ;  p o b o ry  do 500  liró w  
m iesięcznic n ic ulegną zm niejszeniu.

U chw ały te  m otyw uje R ada M ini­
s trów  okolicznością, że _ndeks kosz­
tów  u trzy m an ia , k tó ry  w ynosił w 
roku  1020 —  04, spad ł w  ro k u  
1934 do 73.

się u  nas siedm iu nosiwodów, k tó rzy  
razem  z rodzinam i liczą 29 ludzi?"

„W iem “ .
„W  im ieniu  w ięc tych  ludzi ośmie­

lam y sie p ro s;ć Naszego B iałego O j­
ca, aby  o dstąp ił od swego zam iaru , 
gdyż... oni nie będą mieli z czego 
żyć...“

M isjonarz, op isu jąc ten  w ypadek 
tłum aczy sam  fa k t  —  konseiw atyw - 
nym  ch a rak te rem  k u ltu ry  chińskiej, 
przyczem  zaznacza z w yraźnym  ża­
lem, że C hiny d la  „k u ltu ry 11 eu ropej­
skiej dtugo jeszczu pozostaną  za­
m knięte.

tu ra  eu ropejska , k tó ra , w m yśl 
zw iększenia zarobków  —  w yrzuca 
na b ruk  całe m asy ro b o tn ik ó w ! Je^  
śli C hiny o p ie ra ją  się i o p rą  k u ltu ­
rze eu ropejsk ie j, o m ałe dw a tysią­
ce la t  m łodszej, nie będzie to  d la  
nieh w ielką s tra tą ,  aie czy m y długo 
po tra fim y  się op ierać ich  głębok-ej 
m ąd rośc i!

J e s t  w tem  może dużo p rzesady , 
od ja k ie j n igdy  nie są  wolni n au ­
kowcy, n iem niej jed n ak  stw ierdzić  
należy, że w ywody tego lo d za ju , po­
p a rte  fak tam i, nasunąć  m ogą wiele 
sm utnych m yśli, jeś li n ie o wyższo­
ści k u ltu ry  ch iń sk ie j —  to  p rzy n a j­
m niej o... zm ierzchu k u ltu ry  eropej-

w ają się, że obniżone zostaną w  tym 
sam ym  stosunku  w szystkie p łace i 
pobory  urzędników  p ry w atn y ch  i ro ­
botników . W  kołach prasow ych 
p rzew idują, że ±«dukcja uposażeń 
naństw ow vch d a  w budżecie cyfrę 
700 do 800 m iljonów  lirów  oszczęd­
ności.

P o n ad to  R ada M in istrów  achw a 
lila  obniżkę o 12 p roc. kom ornego 
w dom ach m ieszkalnych oraz o 15 
procent w lokalach, w ynajm ow anych 
na cele handlow e i przem ysłow e. O 
10 p rocen t zostały  rów nież obniżo­
ne ceny w dwóch w ielkich koopera­
tyw ach państw ow ych : urzędniczej i 
w ojskow ej.

G EN E W A  14.4 (P A T ). W  okoli­
cach Genewy odkry to  dziś sam o­
chód, k tó ry , ja k  p rzypuszczają , iest 
=amochodem m orderców  rad cy  P fin -  
c e ^ . Sam ochód ten  zosta ł 13 m ar­
ca sp rzedany  przez w łaściciela ga­
rażu , M uellera , k tó ry  został a resz­
towań;, w raz  z baronem  Lussutsem  
i C arbone, a le następ n ie  wypnszezo-

B E R L IN , 14. 4 . ( P A T .) .  W y- 
I m o w n y m  p rz y k ła d e m  s to su n k ó w , 
i p a n u ją c y c h  w  k o śc ie le  e w a n g e -  
I l ic k im  N ie m ie c , j e s t  l i s t ,  w y e to -

g ło s z e n ie  l i s t u  w y w o ła ło  n ie z w y ­
k le  s i ln e  w ra ż e n ie  w ś ró d  N iem ­
ców  p r o te s ta n c k ic h .

B a ro n  v o n  P e c h m a n n , d y re k to r  
b a w a rs k ie g o  B a n k u  H a n d lo w e g o  
i je d e n  z p rz y w ó d c ó w  p r o t e s ta n ­
ty zm u  w N ie m c z e c h , z a w ia d a m ia  
w  sw em  p iś m ie  b is k u p a , że w y ­
s tę p u je  z k o śc io ła  n a  z n a k  p ro ­
te s tu  p rz e c iw k o  k o ś c ie ln e j p o l i ­
ty c e  u n i f ik a c y jn e j  b is k u p a  M u e l- 
le r a ,  u w a ż a ją c  j ą  z a  sp rz e c z n ą  
z t r a d y c ja m i  p ro te s ta n c k ie m i .  
N ie  m oże o n  d łu ż e j o g ra n ic z a ć  
s ię  do p is e m n y c h  p ro te s tó w .

W id z ą c , j a k  k o śc ió ł ew an g eU - 
ck i z a c h o w u je  m ilc z e n  e w obec 

, k n , / w d y  i ro z p a c z y , p a n u ją c e j

P ra s a  rzym ska kom entu jąc  po­
wyżej omówione uchw ały R ady  M i­
nistrów  stw ierdza , że uchw ały R ady  
M inistrów  m ają  n a  celu zniżenie 
kosztów  p rodukcji, co je s t niezbęd­
ne do w zm ożenia eksportu . W 
zw iązku z tem  należy przypom nieć; 
źe d e ficy t w łoskiego b ilansu  h an ­
dlowego w roku  1933 w ynosił zgórą 
m iljąrd  lirów .

.. p o n a d to  p ra sa  rzym ska zw raca u- 
wagę, że obniżenie kosztów  u trz y ­
mania, k tó re  bedzie następstw em  o- 
J a tn ic h  uchw ał R ady  M inistrów , 
‘ciągnąc powinno do W łocn wielką 
liczbę tu ry stó w  w  chw ili, gdy n a ­
s tąp i odprężenie w  życiu gospodar- 
ezeir

ny  n a  wolność, pew nem u sam ocho­
dowemu przedsięb iorcy  genew skie­
mu. J e s t to  silny  wóz, m ogący osiąg­
nąć 140 km. na  godzinę.

N ależał on poprzednio  do ńeja- 
kiego P o llaka , zam ieszanego rów nież 
w sp raw ę P r in c e ^ . N abyw ca o d k rr ł 
w sam ochodzie szereg  podejrzanych  
Tadów, oraz znalazł pod poduszką 
dwa flakony , z k tó rych  jeden za­
w ierał, ja k  się zdaje , e te r . Sam ochód 
znajdu je  się obecnie w pew nej wios­
ce n a  pogran iczu  szw ajcarsko -fran - 
cusl em.

ró w n ie ż  w sz e r e g a c h  n ie a r y jc z y -  
ków , tw ie r d z i ,  że n a d s z e d ł  c za s , 
by  w y s tą p ić  z k o ś c io ła , k tó r y  
p r z e s ta n ie  b y ć  so b ą , je ż e li n ie  
o d s tą p i o d  s to s o w a n ia  h a 3 e l 
„ je d n o ś c i z m ię d z y n a ro d o w y m  
so c ja liz m e m  i k o śc io łe m  e w a n ­
gelicka m " o ra z  n ie  p r z e s ta n ie  
p o d p o rz ą d k o w y w a ć  s ię  d ą ż e n io m  
do a b s o lu ty z m u .

„ P r o t e s ta n t i s c h e s  K irc h e n -  
b la t t “ , p u b l ik u ją c  l i s t  b a ro n a  
P e c h m a n n a , z n a c is k ie m  w sk a z u ­
je , że te n  d e m o n s tr a c y jn y  k ro k  

sy g n a łe m  o s trz e g a w c z y m  
po d  a d re s e m  k ie ro w n ic z y c h  in - 

1 s t a n c y j  R zeszy  i k o śc io ła  e w a n ­
g e lic k ie g o  w  N ie m c z e c h .

W  d a lsz y m  c ią g u  je d n a k  s p r a ­
w a  ro z w in ę ła  s ię  w te n  sp o só b ,

BER* IN , 14.4. ( P A T ) .  Z K ow ­
n a  dom oszą, że g u b e r n a to r  K ła jp e ­
d y  o d e b ra ła  d w u  n a u c z y c ie lo m  
N iem ce m , o b y w a te lo m  R zeszy , z e ­
zw o le n ie  n a  w y k o n y w a n ie  zaw o ­
du, w z y w a ją c  p rz y te m  p re z y d e n ­
ta  F l -Tidedy tfo n le z ? f to 3 f fe g V w y  
d a le n ia  ich  ze s łu ż b y . \-

G u b e rn a to r  z w ró c ił s ię  je d n o -

D z ie ń  w c z o ra js z y  z a z n a c z y ł s ię  
n a  g ie łd a c h  e u ro p e js k ic h  —  p rz y  
n a o g ó ł u tr z y m a n e j  te n d e n c j i  d la  
w ię k sz o śc i d ew iz  i w a lu t  —  d a l 
szy m  p o w a ż n y m  s p a d k ie m  l i r a  
w ło sk ie g o , k tó ry  o s ią g n ą ł  o d d a w ­
n a  n ie n o to w a n y  i r s k i  poziom . 
F Ł r r r ' n :e cp a d t f u n t  a n g ie l ­
sk i , p o d c z a s  g d y  d o la r  u tr z y m u je  
s ię  n a  p u p o rz e d n im  p i-z iom ie .

D ew izę  na  M e d jo la n  n o to w a n o  
w  d n iu  d z is ie js z y m  (k u r s y  z a m ­
k n ię c i a ) :  w  W a rs z a w ie  45.10, w o­
b ec  45.39 w c z o ra j,  w  Z u ry c h u  
26.30, w o b ec  26.45, w  P a ry ż u
129.00 w o b ec  129.30, w re sz c ie  w 
L o n d j n ie  60.50 w o b ec  60.53 (po-

że rz ą d  e w a n g e lic k ie g o  K ościo ła  
R zeszy  u c h w a l i ł  a m r .e s tję  d la  p a ­
s to ró w  i u rz ę d n ik ó w , o s k a rż o ­
n y c h  o n ie s u b o rd y n a c ję  i w y s tą ­
p ie n ia  p rz e c iw k o  p o li ty c e  b is k u ­
p a  M u e l le ra .  W d ro ż o n e  d o ch o d zę  
n ia  z o s ta n ą  w s tr z y m a n e , o ile  
n ie  d o ty c z ą  o n e  p rz e s tę p s tw , u - 
z n a n y c h  za a n ty p a ń s tw o w e .

R ó w n o c z e ś n ie  u c h y lo n o  d e k re ­
ty  b is k u p a  R zeszy  z d n ia  4 s ty c z ­
n ia  1934 ro k u , n a k a z u ją c e  n i e ­
z w ło czn e  z a w ie s z e n ie  w  u rz ę ­
d ach  p a s to ró w , k tó r z y  w y s tę p u ją  
z p u b lic z n ą  k ry ty k ą  z a rz ą d z a ń  
m in is te r ju m  d u c h o w n ° g o . B isk u p  
M u e lle r  w  w y d a n e m  p rz e z  s ie b ie  
o rę d z iu , p o d k re ś la  w o lę  do  z a ­
ż e g n a n ia  sp o ró w  w  ło n ie  k o śc io ­
ła  e w a n g e lic k ie g o  R z e sz y .

cz e śn ie  do l i te w s k ic h  o rg a n iz a c y j 
s p c r t .w y c h  i to w a rz y s tw  z  ż ą d a ­
n iem  w y k lu c z e n ia  z n ic h  obco k ra^
jo w ećw . z a ;  'o e y c h  k ie ro w n ic z e
; ta n o w :~’:a . W e z w a n o  ró w n ie ż  
w sz y s tk ie  li te w s k ie  o rg a n iz a c je  
-tp-or to-uT a o  z e r " '  ra y sz e iK lth -  
k o n ta k tó w  z n ie m ie c k im i zw iąz - 
k ~ - ii  sp n r to w e m i n a  te r e n ie  R z e ­
szy .

z o rn y  w z ro s t  M e d jc la n u  p o ch o d z i 
s tą d , że je d n o c z e ś n ie  n a s tą p i ł  p o ­
w a ż n y  s p a d e k  f u n t a ) .

D ew izę  n a  L o n d y n  n o to w a n o :  
w  W a rs z a w ie  27.27 w obec  27 36 
w c z o ra j , w  Z u ry c h u  15 90 i p ó ł 
w ^b ec  15.95, w  P a r y ż a  78.02 w o­
bec  78.14.

Z az n a c z y ć  w re sz c ie  n a le ż y , że 
n o to w a n ia  d ew izy  n a  Z u ry c h  po­
z o s ta ją  w  d a ls z y m  c ią g u  n a  poz io - 
m ie n iż szy m  od d o ln eg o  p u n k tu  
z ło ta , co w ła ś n ie  u m o ż liw ia  u* 
o icczkę z ic ta  ze S z w a w a r j i ,  n o to ­
w a n ą  od d w ó ch  m ie s ię c y .

Szlcottrlwo polskie
w  r is t is k u

G D A Ń S K , 14. 4. (P A T ,) .— B iu ­
ro p ra s o w e  s e n a tu  g d a ń s k ie g o  
po d a ło  p r a s ie  k o m u n ik a t, s t a r a -  
: ą cy  s ię  w y tłu m a c z y ć  p e w n e  i s t ­
n ie ją c e  b ra k ! ,  s tw ie rd z o h e  w 
d z ie d z in ie  w y k o n y w a n ia  z a b o w ią  
z a ń  w  s p r a w a c h  s z k o ln ic tw a  p o l­
sk iego  w G d a ń sk u , z a w a r ty c h  w  
u m o w ie  p c is k o  - g d a ń s k ie j ,  z d n . 
18 w rz e ś n ia  r  ub . P o d a n e  w y j a l  
n ie n ia  n ie  w y c z e rp u ją  z a s a d n i­
czy ch  z a / a l t i i  p o d n ie s io n y c h  wt 
p r a s ie  p o ls k ie j , o g r a n ic z a ją c  s ię  
je d y n ie  do n ie k tó ry c h  k o n k re t­
n y c h  fa k tó w  sp o w o d o w a n y c h , ja k  
w y n ik a  z w y ja ś n ie ń  s e n a tu ,
p e w n e m i n ie d o c ią g n ię c ia m i , w zg l. 
n ie p o ro z u m ie n ia m i.

W  k a ż d y m  r a z ie  n a jw a ż n ie j ­
szym  u s tę p e m  k o m u n ik a tu  je s t  
s tw ie rd z e n ie  s e n a tu ,  is to tn ie  
o s ta te c z n e  z o rg a n iz o w a n ie  szk o l­
n ic tw a  p o lsk ie g o  n ie  j e s t  je szcze  
u k o ń czo n e . W o b ec  te g o  m ożna  sie 
sp o d z iew ać , że  w  s p ra w ie  szk o l­
n ic tw a  p o lsk ie g o  z o s ta n ie  w  n a j ­
b liż szy m  c z a s ie  d e f in i ty w n ie  u re  
g u lo w a n a  ku z a d o w o le n iu  d z iec i 
i ro d z ic ó w , zg o d n e  z z a s a d n ic z a  
m i w y m o g am i u s ta w y

W  zw iązku z tą  uchw alą spodzie-
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W i ę z y
P o w  i e  ś t

R O Z D Z IA Ł  X IX .

Z n o t a t n i k a  J a n a -

L w ów , 25 k w ie tn ia  1916.
Co to  j e s t  s i ła ?  Co to  j e s t  s ła b o ść ?
C zy to , co p o s p o lito ść  lu d z k a  zow ie s i łą ,  n ie  e s t  

p rz y p a d k ie m , m ięd zy  in n e m i, o d w ro tn ie  p ro p o r c jo n a ln e  
do ilo śc i i n a tę ż e n ia  h a m u l c ó w  w e w n ę trz n y c h , sk ru -  
p u ió w ?

H a m le t  j e s t  „ s ła b y “ , la d y  M a k b e t —  „ s i ln a " .  K ro i 
L ir  j e s t  s ła b y , S z a jlo k  —  s i ln y , K o rd e l ja  —  s ła b a , s io ­
s t r y  je j  —  s iln e ...

O, S z e k sp irz e !  n a jw ię k s z y  z p is a r z y  w sz y s tk ic h  c z a ­
sów  i lu d ó w , —  ja k  m a ło  cz ło w ie k  s k o rz y s ta ł  ze w s p a ­
n ia łe g o  p a to s u  tw o ic h  g e n ja ln y c h  o b ja w ie ń  i a rc y lu d z  
k ic h  sk ru p u łó w ...

26  k w ie tn ia .

N a le ż ę  do p o k o le n ia , o rz e k le te g o  p rz e z  h is to r j ę .
M ło d o ść  n a s z a  p ie rw s z a  u p iy n ę  a  w  ep o ce , w  k tó r e j  

n ic  s ię  n ie  d z ia ło . D n i to c z y ły  s ię , n iz a n e  n a  s z n u re c z e k  
c z a su , je d n o s ta jn e  i ró w n e , ja k  z ia r n k a  ró ż a ń c a . A  p o ­
te m  p ro s to  z te j  s z a rz y z n y  w  p o to p  o g n ia  i k rw i, n a  
o f ia rę ,  n a  c a ło p a le n ie .

J e d y n e  z d a rz e n ia  z te j  ep o k i, s m ę tn e j i m o n o to n n e j,

j a k  k a m ie n n a  p u s ty n ia ,  to  b y ły  z d a rz e n ia  z l i t e r a tu r y
i s z tu k i.  D z ie ła  m y ś li i n a tc h n ie n ia  o d c in a ły  s ię  od 
D ezb arw n eg o  t ł a  ży c io w eg o  i w y r a s ta ły  do  ro z m ia ró w  
n a d - rz e c z y w is ty c h , sy m b o lic z n y c h  i p ro ro c z y c h . P r z e ­
ży w a ło  s ię  je . j a k  o b ja w ie r ia  s ie b ie  s a m y c h , i n a s tę p n ie  
p rz e ż u w a ło  s ię  je ,  j a k  o b ja w ie n ie  s e n s u  ż y c ia .

T em  b y ło  d la  n a s  w s z y s tk ic h  W y s p ia ń sk ie g o  „ W e se ­
le "  Tern ie szcze  d la  n ie k tó ry c h  7 n a s ,  —  d la  m n ie  p rz y ­
n a jm n ie j  —- b y ł „D zw o n  z a to p io n y "  H a u p tm a n a .

W s t r ę t  do m a ło śc i, do f r a z e s u ,  do  o b łu d y  i w s z e l­
k iego  k ła m s tw a , m a rz e n ie  o c z y n ie , n a  t le  p rz e k lę te g o  
c z a ru  r u ty n y  n ie tw ó rc z e j,  m a r tw e j ,  z n ie n a w id z o n e j, 
a  p rz e m o ż n e j, —  oto  co w  n a s  s a m y c h  p o k a z a ł n a m  Wy­
s p ia ń s k i .  K o s z m a rn a  w iz ja  c h o c h o le g o  t a ń c a :  „ R a z  do ­
k o ła , r a z  d e k o ła ..."

T ę s k n o ta  do  tw ó rc z o ś c i i s z c z ę ś c ia , ży w .o ło w y  p o ­
ry w  do ra d o s n e j ,  t r iu m f u ją c e j  p e łn i  ż y c ia , n a  t l e  n a ­
t r ę tn e j  p o w sz e d n io ś c i, k tó r a  n a s  w ięz i ty s ią c e m  m a ły c h  
zo b o w iązań , o to , co z n a s  w y d o b y ł p o e ta  n ie m ie c k i. S e n ­
ty m e n ta ln a  w iz ia  d z ie c ią te k , u g in a ją c y c h  s ię  po d  c ię ż a ­
re m  n ie s io n e g o  d z b a n a , p r z y  sm ę tn y m  p o g ło s ie  z a to p io ­
n eg o  d a w ro  dzw o n u  ,,Co n ie s ie c ie ’ ... Ł z y  m a tk i. . ."

...D rz e m ią  w  g łę b ia c h  d u sz  lu d z k ic h  z a to p io n e  
dzw o n y ... 1

°.7 k w ie tn ia .
...D laczeg o  d a w n ie j  n ie  p is a łe m ?
Bo ży łem  d o tą d  w  ep o ce , k tó r e j  p o trzeD a  by ło  n ie  

słów , lecz  czynów , bo s ię  b rz y d z iłe m  f r a z e s e m  i  p o zą . 
Bo w y p a d ło  n a m  z a c z y n a ć  od  te g o . n a  czem  M ick iew icz  
s k o ń c z y ł:  od m ilc z e n ia .

I  —  co ta m  b y ło  p is a ć  p o  W y sp ia ń s k im ? ..,
...B ra k ło  n a m  p ro s te j  w ia ry ,  o p a r t e j  o  d e k a lo g . A le

o d d y c h a liśm y  a tm o s f e r ą  e ty k i i o b y c z a jo w o śc i c h rz e ś c i­
ja ń s k ie j ,  k tó r a  t r w a ła  w  n a s  ży w a . S tą d  t a  d w o is to ść , 
to  rc z b ic ie , t e  p o z o ry  n ie k o n s e k w e n c ji .  N ie  m n ie j n ie  
w sz y sc y  b y li z te m  w sz y s tk ie m  p a ja c a m i,  lu b  ś w ię to s z ­
k a m i, j a k  c h c e  B oy  w  Z ie lo n y m  B a lo n ik u ...

28 k w ie tn ia .

N ig d y  cz ło w ie k  ży w y  n ie  je s t ,  j a k  ów  b o h a te r  s z tu k  
t e a t r a l n e j ,  k tó r y  r a z  n a z e w sz e  o d n o s i z w y c ię s tw o  n a d  
so b ą  i —  sc h o d z i ze sc e n y , ja k o  t r iu m f a to r ,  ż e g n a n y  
b u rz ą  o k la sk ó w .

N a sz e  d z iś  n ie  p rz e s ą d z a  n ig d y  z a b s o lu tn ą  p e w n o ś ­
c ią  o n a sz e m  ju t r z e .

...I g d y b y  s y tu a c ja  s ię  p o w tó rz y ła , n ie  w iem , do ­
p ra w d y , n ie  w iem , —- i n ik t  te g o  n ie  w ie , —  czy  „b o ­
h a te r "  n ie  o k a z a łb y  s ię  w te d y  d o ść  s ła b y m ... p r z e p r a  
szam ... d o ść  s i ln y m , by g w iz d n ą ć  n a  w sz e lk ie  h a m u lc e , 
s k r u p u ły  i w iz ję .

30 k w ie tn ia .
S z u k a łe m  B o re id y , k tó r y  ja k o ś  n ie d łu g o  do  m n ie  w y­

je c h a ł  n a  u r lo p  i m ia l  b y ć  ta k ż e  w e L w o w ie . W  k o m e n ­
dz ie  p la c u  s tw ie rd z iłe m , że  j e s t ,  a le  a n i  r u s z  w  dom u 
go c h w y c ić  n ie  b y ło  m o żn a .

A ż tu  n ie s p o d z ie w a n ie  s p o tk a liś m y  s ię
W łó cz ę  s ię  te r a z  dużo  po  m ie śc ie  R o b ię  d łu g ie  k u r ­

sy . Z a sz e d łe m  w c z o ra j  n a  W y sck i Z am ek . P ó ź n a w o  ju ż  
by ło , w s tą p i łe m  do S ta d tm u l le r a  n a  p iw o . CieDlo zuDeł- 
n ie . U s ia d łe m  w o tw a r ty m  ju ż  o g ró d k u . O św ie tlo n y  j e s t  
la m p a m i g a z o w e m i. W  d o d a tk u  k s ię ż y c . J a s n o ,  p ra w ie  
ja k  w  d z ie ń .

I  o to  w id zę , j a k  w y c h o d z i z r e s t a u r a c j i  p a r a .  P o z n a ­
łem  ic h  o d ra z u :  B o r e ja a  i M a lew iczo w a .

{C . d , n . ) .

„C zy N asz B ia ły  O jciec wie, że z 
noszenia wody, po k tó rą  trzeba  cho­
dzić do sąsiedn iej wsi, u trzym uje  sk iej.

Ratiykańe zmiany we Włoszech
R & d a  M i n i s t r ó w  n o w z i ę ł a  w  e l k i  p r o g r a m

o s zc zę d n o ś c i i z n iż k i  k o s z tó w  u trz y m a n ia

te ra z  konk ludu je  p ro f . soęvany  p r z e z d łu g o le tn ie g o  p re -  
q u a n  zastań  .vnq się, co je s t  z y d e n ta  r a d y  k o śc io ła  e w a n g e -  

więcej w arte : Czy -konserwatyzm  ficK iego , b a r o n a  v o n  P e c h m a n n a
chiński, k tó ry  się t r  .szczy o u trzy - <j,0 b is k u p a  R zeszy , M u e lle ra . O- 
manie egzystencji 29 ludzi, czy ku l-

Samochód morderców Pr nre’a
w okolicach Genewy?

1 j est
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